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ja cPederdbukgod: 1 (13) Kwietnta. 060 | 4 az | ! | gubernatora w celu nosiadzeniia; się nad sposoba- 
— NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, w celu zmniejszória WIADOMOSCI KRAJ OWE. | mi polepszeńia bytu. włościan i ostatecznego ure- 


w wydziale NA siwz ar raczył Najwyżćj — Proszeni jesteśmy 0 zamieszczenie dwóch | gulowania ich stosuuków z obywatelami; uchwa- 
rożkazać: w zamian i dla uzupełnienia odpowićdnich | następujących odezwz4 . lono, żeby po świętach . w każdój gubernji utwo- 


artykułów kodexu praw wojennych dotyczących służby | pragnąłbym wynurzyć wdzięczność za radość, | rzyć złożone z marszałków. powiatowych i znako- 
wojskowćję przepisać następujące prawidła: 1) Młodzi | jni) doznalem w dniu 17 b. m., sle gdzież są | mitszych. obywateli komitety, pod prezydencja 
dudzie stanu szlacheckiego lub ochotnicy, którzy: niea- | -owa któreby potrafiły tak jedno jak drugie marszałków, gubernjalvych „, dla. szczegółowego 
kończyłi kursu nauk w zakładach naukowych i niemają fe j r oi. | roztrząsania tój tak żywotnój kwestji i przedsta- 


odtąd do służb ze4 zelników. dywizji, 2) Qbo- | 0211 - i Sü N, Pk 
itąd do służby przez naczelników, dywizji, 2) Qbo- mijcie łzę wdzięczności i błogosławieństwo, jakie I gna ; 7 
deź sey reform mających podnieść stan kmiecy, dać 
sztabów tak czynnych jak, i rezerwowych dywizji. 3),| 8 
ze wszech miar zasługuje. Więcćj a tém szczegó- 
‘w korpusach kądeckich lub w korpusowych dywizyj- | podane do druku,. nie ja będę wybierał; niech ci 
Sztuki piękne jak nigdy u nas nie stały zbyt 
'padku, kiedy młodzi ludzie oświadczą życzenie składa- jako też poczynających, przyjąłem do serca, i 
jęcie ich/do słażby przyjmowane być mają w tychże. SSi Jachowież:*> | ność nasza dosyć względem nich obojętna, czy że 
ków dywizji, dla zapisania examinowanych do służby i. pożaru, który się zdarzył w fabryce machin ņa | żemy napewno powiedzieć; nie myślcie, jednak 
4,5, 6.1.7, 0, szczegółach  tyczących. się examinatorów | interessentów, iż zapas machin rglnigzych przezi -tu nawet choć nieliczne, lęcz piekne zbiory obra- 
ido służb ardji, artyllecji, inżenjerach i zonéj ; i nie zos t ubie 
o służby w gwardji, artyllerji, inżenjerach i spperach i ezonćj fabryce wcale przerwanemi niezostały, na sztuki, nieamordowany wydawca albumu Wilen- 
P, Minister wojny oznajmił w dniu 8 Marca Rządzą. | lila jest.jaź w pelnym biegu, wszelkie więc obsta- w skład tegoż albumu: pierwszą z nich jest wjazd 
kl $ F . . A 8 p . . K o y A 4 X ; f s 
ass korpusów. kadeckich, nieuznanym. zdolnymi do | wą d. 21 Kwietnia 1857 r.—Alexander Bobrowni niegó Zaleskiego Kompezycje (+ polak, a, 


yi 82 gi ARRAY „= caa może | wyrazić? Przyjmijcież więć tylko, ziómkowie moi, | Tozir: i i 
a tychžojzakładów „atiestatów, przyjmowani być mają | kęrzyście uczcili starca nad zasługi jego, przyj- | wienia projektu. Pomysł, takowy wzbudził, po- 
PCE Paty arin ; ii wszechną sympatję; z upragnieniem żądają wszy- 
wiązani są przeto .pomienieni młodzi ludzie. „prośby o foxi , oggi uda: > > 
przyjęcie ich do służby wojskowćj podawać wprost, do | składa drżącą ręką nad waszemi i waszych dzieci Dzi EAE d lowój 
WY 3) | głowami. i to proste słowo: „Bóg zapłać* alez głę- | mu możność rozwijania się, na drodze umysłowćj 
Pomimo to atoli examin z nauk, przepisany przy przy- | bi serca wyrzeczoue. sei b zapewnienia lepszego materjalnego bytu, na co 
jęciu,do służby, pozostawia się im do, woli składąć | - Co. ząś do wyboru artykułów, „jakie mają być | 7s i s „BJ! Nr CET A 
W KóroŁKA i i = łów nie możemy udzielić,-gdyż. jak. widzicie, jest 
mych sztabach czynnych i rezerwowych dywizji, gdzie | to czynią, którzy rączą zająć się wydaniem. Ja tó tyiko początek, 
to za dogodniejsze dla się uzńają.— Uwaga. W przy- | wszystkie artykuły, tak mistrzów ręką skreślone, 1 4 i 
f wysoko, tak i teraz jeszeze nie przyszedł dla nich 
nia examimi w sztabach korpusowyćh, prosby 6 przy- | tam je na zawsze zachowam. | wiek złoty; czy się to dzieje dla tego, że publicz- 
' sztabach; po złożenia zaś examinu, przesyłane być win- [0° ' £ ZJ Hangt y ; za. mało mamy artystów, czy wreszcie dla braku 
me: że sztabów korpusowych do! właściwych maczelni- ||-- 77 Pisma publiczne ogłosiły smutny wypadek: wystawy, co zawsze tamuje eae sztuki, nie mo- 
przedstawienia departamentowi Inspektorskiemu dð- Xolcu wid: 10 Kwietnia F. b. A ORO PENOSA mam żebyśmy już-całkiem pozbawieni byli, malarzy, 
„kumentów 0 ich pochodzeniu.  (Następują przepisy $$ honor zawiagośić BP. PARCIA FIPRSKICH $ Pp. znawców, amatorów i protektorów malarstwa; są 
stosownie do tego, gdzie examin będzie składany,, tu- | zimę przygotowany pod mym kierunkiem, zadne- |, S% f IRA FARA O 
r ANNAN formalności). 8) Porządek przyjmowania | mu uszkodzeniu nie uległ, tudzież roboty w rze- żon; jak opr zykład a panów Pisanki I Walczyń- 
i : SDM skiego. Najwięcćj przynoszący u nas korzyści dla 
m 110 d ` 
ożostaje dotychczasowy. isserni rój i SIę Spa- À : 
P ye doty y „wet gissernia przy którćj machina parowa się spa z raj Oy w O i y a 
OCS Ahh "GAR : 3 iiż ia pp. i jv kuratno- arii , 
N, ią ja N ao CRG Ni hited sia bi BE ? adana ae Pororaa EAN tr ż OCZ. wojewody Chrapowickiego na wojewódziwo PY tteb- 
BOI ARTAN HOr DY SENAD STREGALJROGO DY | 2 DOPR UK R skie, wykonanie Bayot'a  podlug rysunku Anto- 
wypuszczenia do służby z dwóch klass specjalnych, | cAż, kierujący wyrobem machin i narzędzi rolni- | , 3 : Ą r i k 
z powodu niedojścia lat 18 wiek REAO | 0 mi. y o śmiałą zrobiona ręką, równa się mocą i effe tem 
4 RER Yan FADE GROŃ: Ria cą ABBE pachin pa Mole sztychom aqua tinta;. ubiory i akcesorj najpraw- 


ich na W Vi przed ukończeniem kursu w trzech i A dzi $ À d dziel jra b 
specjalnych klassach, starszeństwo, ku zrównamiu ich | ` s = ZIWSZO. (2381 OJEWOGANA (248 NYM, FONIM, Z. 9UZ- 
z róowiennikami, ŚdAsWAie nie było, 3 X Í Horrespondencja Hś roniki. „ |dyganem w ręku, pociąga oko widza postawą na- 


| UDO Wilno d. 22 Marca 1857 r. cechowaną staropolską, buńczuczną, fantazją; za 
Ogłoszenia od iządzącego $eńatu. | Komitety obywatelskie. Album p. Wilezyńskiego.— Wiado- | nim turey prowadzą lóźne rumaki w bogatych 


Wzywają się do sądów powiatowych spadkobiercy: '| mości kiterackie.— Żegluga na Niemnie. rzędach, oczepianych prawdziwym arsenałem róż- 
'Wileńskiego——po'_ szlachciańkach Marcjańnie Herburt i (Dokończenie) ©* nego oręża, z husarskiemi u: siodeł skrzydłami; 
Adelajdzie Wojciechowskiej i Fiumańskiego—pó ob. Wła- |" Temi'czasy marszałkowie gubernji Wileńskićj , | dałój, wali się tłamnie szlachta, rzucając czapki 


sy ; e 16DTS] a | się w pole: pod niego. Wiele mnie to kosztowało, bo tu 
H ar 1, 4. Cóż'to za cudny widok odsłonił się przed | ziemia glinka i niechciała nigdy rodzić. Otóż 
is R EN A T A ch | ieh oczami! Na bokach lekko wznoszących się | patrzcie się teraz, co za żyto! I na Podolu le- 
l ; . ik R > © 4 gór zieleniło się zboże w najrozmaitszych od- | pszego nie ma! Tylko nie żałować pracy i 


POWIEŚĆ | cieniach. Tam ciągneła się' błękitno-zielona | wkładu, a wszystko się wynagrodzi! Bo zie- 
LLL. CAO 4 | smuga żyta, za nią następował żółtawy pas | mia, to nie jest tak niewdzięczną jak ludzie... 
` Jana Zacharjasiewicza. | pszenicy, tu znowu jakaś dziwna barwa łąk | nieprawdaż panie Felicjanie?... Ziemia to jest, 
i PE RORY sy = | pstremi okrytych kwiatamil... A wszędzie buj- |-jako' serce dobrego człowieka. Jeżeli co do- 
(Ciąg. dałóży). IRON | no, a wszędzie gęsto: brego weń wrzucić,  tó ci odda dziesięciorako 
_ Renata uczuła łzy w oczach, aMańcia prze- Pan Izydor szedł ostrożnie miedżą, aby ani | plon twój. Dla tego naród nasz najlepszą so- 
- skoczywszy grządkę kwiatów stanęła przy Fe- | źdźbła zboża nie przedeptać. Gdy ujrzał jaki | bie wybrał przyjaźń, przyjaźń z ziemią, i zo- 
licjanie i rzekła: i > kamień leżący na zagonie, ostrożnie szedł po | stał rolnikiem. Ziemia go nigdy nie zawiedzie, 
- — (O wyborne gruszki panie Felicjanie, be- niego, wziął go'i położył na miedzę, aby zbo- | już sama swoim przykładem uszlachetnia jego 
dziesz: pan je jadł, ja sama zrobię z nich kom. | Żu nie zawadzał. l M serce, bo jużciż rolnik nie może być gorszym 
put. REES apah "| — Patrzcie eo za pszenica! zawołał pan | od ziemi, którą orze. Co w nią wrzuci, tọ mu 
Felicjan westchnął. | Izydor zwracając się do idących 'za nimy na | oddaje sowicie i uczy go, aby iserce jego tak 
JANE" odan PON aiaia soi E iin Podolu lepszćj nie znajdzie. Jużby mógł czło- | samooddawało dobre uczynki bliźnich. U han- 
h e p $5.P k yBiąża BO 3 la pa „> | wiek w nićj się położyć, i niktby go nie zna- | dlarzy i kupców to rzecz inna. Tam potrzeba 
ski AFRONTO aeneon a Ją do 818- | Jążł. Gęsta jak sierść, a szeroka jak płaty. | aby jeden drugiego oszukał, inaczćj nie będzie 
ie, szepcząe jój do ucha: „Pójdź bliżćj Feli- | vyygjałem kórcy sześćdziesiąt tu natym łanie. | miał zysku. Mówią nawet, że. Holender ho- 
© śnggj r | OWE "7 | Nigdy tylernie zasiewałem pszenicy. A mógł- | lendra żjadł dla tego, aby na jedzenie nie wy- 
1, — Tyś mu bliższą,, odpowiedziała Renata, | bym się założyć, że do piętnastu ziarn... Bło- |-dał, bo oszeżędzenie grosza, to zyski... 


ale Mańcia ty ch słów. nie słyszała, bo właśnie | gosławieństwo Boga, błogosławieństwo Bogat.. I tak dałój mówił pan Izydor, przechodząc 

pobiegła po jakiś kwiatek, który zerwała i o- —. Tu. zdjął pan Izydor czapkę z głowy i | przez pola, łąki i gaiki brzozowe, a wszystko 

fiarowała Pelicjauowi. À odmówił trzy razy Zdrowaś Marja. to wyglądało dzisiaj jakby «w sukni  świąte- 
Tymczasem zbliżył się pan Izydor do prze- | ' —'A to żytko, jak się wam podoba? zapy- | cznćj! 


nów, po stronach cechy i lud ciekawy, pieszy i 
konny, w głębi miasto, a wszystko na śŚnieżnem 
tle zimowego peizążu,,a wszędzie ruch, życie i 
prawda. Drug: % rzędu litografją jest przygoda 
p. Paska na morzu podczas kampanii Duńskieje 
Rysował na ka 4" Bayot także z pierwotworu 
p. A. Zaleskiegó* P. Pasek w środku łodzimio- 
tanćj falami, robiąc wiosłami że aż mu »żebro na 
żebro zachodzi,« pełnym _ehrześcjańskićj ufności 
wzrokiem spogląda na niebo, gdyż, jak sam mówi: 
qui nescil-ogare, discedat in.mare,, W obrazie wiele 


akcji, morze wybornie nasladowane, w ruchach. 


majtków i wsposzarpanych żaglach widzimy silne 


działanie nawałnicy. W-trzecićj Pasek wybawiony . 


z powyższćj przygody, siedzi: "w gospodzie, gdzie 
przed sutym ogniem popijając ciepły miodek, su- 


szy zmokłe szaty i opowiada - zebranym towarzy-. 


szom .broni niezwykłą polskiemu wojownikowi 


walkę ż morskiemi żywiołami. Duńska: gospoda 
przypomina wnętrza holenderskich * mistrzów. 


Mało mamy robót historyczno-rodzajowych, prawie 


wszystkie one'grzeszą albo karykaturalnością po-, 


staci, albo nieznajomością ubiorów, lub wreszcie 
brakiem akcji, martwością; w wymienionych zaś! 
rystińkach Zaleskiego p. każdy pólonus naturalny, 


każdy wąsal rucha się, mówi, chcielibyśmy «go, : 


zdjąwszy z papieru, objąć i uściskać , pogawędzić 
z. nim 6 dawnych czasach. i 

> Czwartą litografją jest portret JW." jenerala, 
Nazimow, pomnik artystyczny, postawiony przez 


wydawcę albumu, dla człowieka, który w całćj. 


prowinejityle oddawna wzbudziłdla siebie wdzięcz- 
ności; wykóńany z dagerotypu ze zwykłą dokład -- 


nością franeuzkich litografów; podobieństwo made-. 


rzające. Widzieliśmy także Wilka: nowych, olej-' 
nych robót, kopji i oryginałów, przybyłego od 


roku z Petersburgskićj akademji sztuk pięknych, 
pana Jana Zienkowieza, artysty obdarzonego praw- 


dziwym talentem i wielką wprawą:; przytóm szkice 
i akwarelle pelnego zdolności amatora-artysty p:. 


Alfreda Rómera, który: ma siei udać za granicę: 


w celu wykształcenia swojego” talentu; robi on 
sceny wiejskie żywcem poch'vycone z natury: 
"* O teatrze i aktorach nie wiele mamy do powie-. 
dzenia: sala ńiedawnó wyrestaurowana "pięknie 
wyglada, dekoracje ódpowiedne. a truppa składa 
się z mnićjwięcćj znanych wam imion. Podczas 
karnawału dawana tu kilka razy Hrabiego na Wą- 
torach i Wąsy è Prrukę: Domyślaciesię'że tedwie 
sztuki wielce publiczność zajęły: 90 u> z 
Co się tycze nówiń litéräcko-ksiegarskich. tych: 
kilka udzielamy. Już: jest w draku nowy. histo- 
ryczny poemat Syrokomli -pod ' tytułem "Noefeg, 
" Hetmański; rzecz się dzieje za czasów zygmuntow- 
"skich: wychodzą w nim na scenę hetman Jan Tar- 
-nówski i rodzina staroszlachecka gajowych w'któ- 


tze czekał ksiądz Daniel, który: odprawiwszy 
nięszpóry przywlókł się do pana Izydora, aby. 
z.ńim wieczorek przegawędzić. I 0% r | 

Jakże miło wszystkim było to dzisiejsze ze-, 
"branie się.. Pan Izydor opowiadał "wiele po-- 
ciesziiych wypadków >z młodych *lat swoich, 
kazał z piwnicy przyńieść najstarszego miod-| 
ku i pił zdrowie wszystkich koleją. Mówiłrtak-/ 
że wiele 6 swójem gospodarstwie z księdzem 
Danielem, a gdy ted we wszystkiego chwą-| 
NE óżwał sie ź gniewem do niego: iin) je i 

— Pocóż tój chwalby ksieęże plebanie? Nici 
niema ña świecie” doskonałego. Człowiek do 
siwych włosów musi się uczyć: Ośterazna Po-. 
toka posiałem' psżónice, 'sprawiwszy grant 


dwa raży: raż po razu. "Za wiele jest ow nićj |- 


górczycy, a wiecie dlaczego? Za:bujny grunt. 
Potrzeba było dwarazy przeorać iziemie prze-. 
wietrzyć. Da Bóg zdrowie, na drugi rok będe! 
medrszy, a pszenica bedzie jeszeżć lepszą. «+ 
Wiele rzeczy żamyślam na drugi'rok zmienić. 
Ogrodi przyczynie dwa morgi, mami już ładne 
wysadki na. to. Same szlachetnedrzewa. Tak- 
że i potok przekopię, a zyskam zdziesieć wo- 
zów siana. Wszystko to będzie ziarnko” do 
ziarnka. 


„parowiec Kiejstul „będzie chodzić pomiędzy Gro-. 


szcze wiktuały., Ksiądz. Daniel uścisnął rękę 


— 2 — 
mający zakończyć 3 tom obrazu bibliograficzno- 
historycznego. Znany tłomaącz Bohusz-Szyszko 
pracuje nad przekładem podróży Humbolda do 
Rossji i Ameryki. Pan Adam Zawadzki ukończył 
powtórną edycję pamiętników Ochockiego, a zaczął 
wydawać biblioteke podróży i małowniczo-histo= 
rycznych opisów y krajów; ma też w druku 
Mozajkę kontraklową Aleksandra Grozy i opowiada- 
dania z prawdziwych wydarzeń: T 


autorki w Imie 
Boże. U Orgelbranda wyjdą głezaagoPWyczeczkł 


Palmerston z panem Disraeli są mistrzami. 
— Pogłoska, że rzad Stanów Zjednoczonych 


Francją dla uregulowania przyszłych operacji 
w Chinach, nieznajduje tu dializ. Jeśliby NA fakt 
był prawdziwym, obudziłby wielkie nieukonten- 
wanie. Anglicy byli zupełnie zadowoleni z trakta- 
tu p. Pottinger; który wszystkim narodowościom 


lekarza Polaka po własnym kraju i Dziennik po- | zapewnia te same korzyści co Anglji, i jąkkolwiek 
dróży po litwię Tripplina; u Rubena Rafilowi zd ob NA A ET RA A gi l a |idu ostat- 
Powrót z pod Berezyny, tegoż auti ra i tłomaczone | ni TaS w Chinach; nie ma watpliwości, że 
z francuzkiego dość ciekawe Tajemnźce su t mā- | żale te znikłyby w obec związku wielkich mo- 


gnętyzmu, doktora Debay. l 
Zegluga na Niemnie. wkrótce rozpocznie się, i 


szłych stosunków z państwem. niebieskiem. Od- 


dnem i Kownem, Nerys zaś z Kowna do granicy i 
dalćj, . Oczekują. przytem na trzeci statek, króle- i 
wiecki, kupea Krycza, który. także ma kursować 
po Niemnie; na Wilji z powodu raf i mielizn, sta- 
tki w tym roku wcale się nieukażą. Parę dni te- 
mu, podczas przejażdżki 2 Wilna do Ponar, (da-- 
wnych Kierogaliszek) na nader podniesionćj wo-/ 
dzie, przekonano się, że.dla silnych prądów więk= 
szy statek, bęz ciężaru nawet -ż niesłychaną tru-' 
dnością idzie przeciw wodzie. ' pea i 
W skutek ciągłego znacznego dowozu, ceny. 
zboża w tych czasach, stosunkowo były bardzo 
niskie, 5 J. La 4 


wkrótce zapewnienie, 
wymysłem. RAZA Y ANEIS 
„ Pod każdym innym względem zupełny jest brak 


trzy lub cztery tygodnie. Siły drzemiące dziś, 0- 
budzą się wtedy, aby wziąść udział w wielkich 
rożprawach . nad zasadami na których oprze się 
przyszła polityka Anglji. (/nd. Belgejo- 

— Zlordem Elgin udadzą się do Chin jego brat 
pan Frederick Bruce, pan Oliphant jako prywatny 
sekretarz, pan Fitzroy i jeden urzędnik minister- 
s "3 i | stwa spraw zagranicznych. A iq 
F: | T Rr T 34 AO i raat Mare zabrał wczoraj 

j i VEDA; : ł ułk z Portsmouth i dziś yni i 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. | tiese nE E NI 
; KDE ODRA ES 24 

Londyn 16 Kwietnia. «Słychać ze gabinet zamie- 
rza. otworzyć parlament za dwa tygodnie, to jest; 
około 30 b. m. Byłoby to prędzej niż pierwotnie: 
zamierzał lord Palmerston, ale być może że ro-. 
biąc pierwszy rachunek, pierwszy minister nie są- 
dził że tak prędko nastąpi rozwiązanie. Nie po- 
dajemy tćj daty za zupełnie autentyczną, zle jako. 
naznaczaną przeź ludzi którzy z położenia swego. 
powinniby dobrze być zawiadomieni. aE 
W. tej chwili polityka jest W-zupełnej stagnacji. 
Ministrowie tak dobrze umieli ukrywać swoje ża- 
miary, że ich milczenie paraliżuje dzialanie ptze- 
ciwnych stronnictw. Postawa lórda Palmerston 
dowodzi wystudiowanćj dwuznaczności. Jego 0- 
bietnice »liberalnych« srodków były niewyraźne, 
a wiemy że skłonności jegó są bardzićj końserwa-| 
tywne, może nawet tratnićj się wyrazimy, nazy-: 
wając je arystokratyczuenii. Tymczasćm reforma- 
torowie nie wiedzą jeszcze czy będa mogli dawać: 
formalne poparcie gabinetowi, a konserwatyści za-. 
chowują swoje postanowienie "w zawieszeniu i 
nie wiedzą: sami jakie będzie ich prżysźłe zacho-. 
wanie się. it sę Na j 

Lord Palmerston ma karty w ręku i można. 


— Lord Panmure oświadczył obecnie oddalo- 


ma tyle funduszów. żeby wszystkich którzy tego 
żądają (a jest ich kilka tysięcy) bezpłatnie dać 
przewieść do Kanady, ale oświadcza się gotowym 
pewną liczbę ich wysłać tamże. Robotnicy ci żnaj- 
dują się obecnie w największćj nędzy. Uwolniono 
ich od czasu ukończenia wojny wschodnićj około 
"PIOOQvzii=chioqnaf i tra! ; 
, = WLiverpool wczoraj położony został z wiel- 

ką uroczystością węgielny kamień nowego mu- 
/żeum 1 bibljoteki, który to gmach bogaty 'członek 
parlamentu pan Brown swóim kosztem buduje ı 
miastu w darze oddaje. Dotychczas złożył on n 
ten cel 30,000 fst. < Ry 
— Według listów prywatnych przywiezionyc. 


stanowił trzymać się polityki niezawisłćj wzglę- 
„dem Chin i reprezentanci Anglji i Francji w Wa- 
shingtón zostali już o tem zawiadomieni, 
«/—,Wybory do Izby niższéj są już ukończone 
w całym kraju, wyjąwszy hrabstwa Antrim, gdzie 
z powodu jakiejś nieformalności pierwszy wybór 
odbędzie się.dopiero w poniedziałek. . o. „ 
Według Morning Post OPS CENY Pype wy- 


szli przo- 
| dem. Za niemi postępował Felicjan z Renatą- 


a głos jéj drżał jakby się eżegoś lekała, oba- 
wiam sie, aby to nie było: przeczuciem czegoś 
złego.. 


zgromadzą, „się licznie, „a pan Izydor. szepnął 

mau do, ucha,-że nafetę:jutrzejszą przygotowa ` 

ła,Mańcia drobin, różnego. gatunku. i inne je- ; A 
— Cóż. sie nam może złe 

tał Felicjan, żeby nas jeszcze nióćnićj zasmu- 

cić mogło? Smuciliśmy się; ydyśmy byli zdala 

2d.sjebiq dzisiaj eatęómy razem, 


sąsiada, i wzajem powiedzial; mu .pod,sekrę- 
tem, jak już od rana krząta. się panna Teresa, | 
aby jutrzejsza, nroczystość wszystkich, gości ; 


A JUSJES 
zadowolić mogła. ©0000 sit seda sidàbè f -s Dzisiaj razem, to prawda,. ale UEA, 
„ Około. jedenastéj . godziny. wszedł; księżyc. | jutrze?..... rzekła sierota, a w jój głosie były 


„Jasno zrobiło. sie. w całćj dolinie, ; jakby. we 
dnie. Ksiądz Daniel wstał i pożegnał się.z wszy | 
stkimi, ale pan Izydor wział. czapkę aby sta- 
muszzado. Skalisk odprowadzić... niay robust 
 Przeeudny! był to. widok. „Bladę /księżyca | 
światło drgało .po trawie 'zroszonćj, ponad | 'się dowiedzićć tegó, co'mnie 'nie na dziś ani 
którą unosiła się biała, . przezroczystą , mgła, | na jutro, salena zawsze smutną uczynić może! 
jak szata: oblubienicy. Orzeźwiająca woń na- -11——. Renato! zawołał Felicjan i wziął ja za 
pełniła całe powietrze, a. dokoła było, cichoi | rękę. tego 
głucho, jakby.mak posiał. Tylko tam w jarze: „« Ręka jéj była zimną jaklód. Dreszcz zimn 
bełkotał potok, a monotonne echo rozchodzi- | zbiegł mu po ręce i wpadł do 'serca. 
ło sie-szeroko, po dolinie... Niebo było czyste] oi! Spi jinisi 
i jasne, gwiazdki mrugały patrząc na ziemię, 
a miedzy niemi posuwał gie z wolna z/królew- 
ską powagą, blady, fantastyczny król nocy. 


lzy. ; Pati táj Termer i 4) 

o. Jitro? pójutezć?... 66 nastożłączyć mo- 

że? Renato zkądże te smutne myśli? C= 
— Mnie się pytasz, zkąd smutne mam my- 


18 


Dalszy. ciąg a asląpi)s, à 


przedstawi „się jaka stanowcza kwestja, będzie to 
gra taktyki i manewrów w których zresztą lord 


nie chce wejść w potrójne przymierze z Anglją i 


| carstw handlowych, w celu: uregulowania przy- 


mowa.gabihetu wąszyngtońskiego byłaby wielką 
klęską dla tego planu, i spodziewamy sięusłyszyć 
że ta 'pogloska była czystym 


faktów politycznych. [en stan rzeczy zmienisięza 


Licząc majtków statek ten mieściż 1.100 ludzi. 


nym robotnikom z arsenału Woolwich, że rząd nie 


tu przez statek poeztówy City óf Baltimore, prezy- 4% 
dent Stanów Zjednoczonych pan’ Buchanan, kt 3 


Śli, a jao twój smutek lękam się pytać... lękam 


1. ha 


— Smutno mi od kilka dni, rzekła Renata, - 


zdarzyć, zapy- . 


pF 
. 


torysów, rażćmi 651 członków. Pozostaję jeszcże 
trzech członków do wybrania. 

— Czytamy w Times: 

Niezmierny popłoch ogarnął byłych prawodaw- 
ców którzy należeli do przeszłego parlamentu a 
którzy do nowego niezdołali się docisnąć. 


Martwi ich i zastrasza mierność ich następców | 


i perjod bezczynności prawodawczćj na jaką we- 
dług nich Anglja została obecnie skazaną. 2 
To prawda ze pomiędzy 170 nowemi członkami 


Izby wielu jest mało znanych, iiini są młodzi, hië- | 
którzy bardzo młodzi. Jednakże sądząc tylko pó- 


wierzchownie, widzimy że nowa Izba mićć będzie 
tyluź lordów, baronów i innych zacnych ludzi co'i 


poprzednia. Nowe imiona tych „panów nie mogą 
należóć do górszćj kategorji arystokracji jak po- 


przedzające, a nadto można wiele 'mióć nadziei 
z. ludzi dotąd nieznanych i młodych. `: 
Niektóre zcinionejawiących się pierwszy raz na 


liście członków zby niższej, dostatecznie są znane. 
i mogą na pewno wiele dobrego obiecywać. Ma-| 


my między niemi wiela* radykalistów, humory- 
- stów, literatów, ludzi zasłażonych "i zdolńych 
z lichwą nagrodzić drugorzędne talenta które się 
przy teraźniejszych wyborach nie utrzymały. Ma- 


my także między nowemi członkami wielu ludzi 
fachowych, jak naprzykład nowi, reprezentanci 


z Manchester i kilku innych miast, wielu także, da- 


wńych znajomych którzy, przez niejaki czas nie 


mieli udziału w lzbie, , ak 
„Wprawdzie nowa lista, zostawia: także obszer- 
ne.pole do.przypuszczeń i-zupelnie. niepodobień- 


stwem. jest-powiedzióć czego możemy a. czego nie. 


możemy spodziewać się od nowćj Izby. Ale nie 
należy zapominać że Izba niższa nie zależy ód te- 
go rodzaju talentu jakiego się nabywa na meetin- 
gach publicznych, na zgromadzeniach rozprawią- 
jących, w literaturze, lub przez specjalne ćwiczenia 
pióra i słowa, Izba niższa jest sferą która maswo- 


je szczególne wymagania a przedewszystkiem żą-. 


„da ona zdrowego rozsądku, ludzi sądu, spokojnego 
„amysłu, wyrażającychsię jasno i. prosto; tacy. są tu 


„nieskończenie użyteczniejsi niź. deklamatorowie. , 


„Mamy dość zaufania w narodzie a szczególnie 
w acziciach jakie natchnęły wybórców i dla tego 
pewni jesteśmy że 170 nowych członków przed- 
stawiaodpowiednią ilość charakterów wzniosłych, 


rózumu i wyższego postępowania. W takićj loterji 


musi być więććj próżnych losów niż wygranych, 


ale wszystkie nie mogą być próżne. Ci nowi lu- 
dzie naturalnie puszczą się w zawód z większą. 
odwagą niż ten tłum który od wielu lat schylał: 


głowę przed najbardzićj krzykliwemi mówcami i 


nie umiał przerwać milczenia, Jedni ośmielać i za- 
chęeać będą "drugich 1 wkrótce pewno będziemy 


WON: 


— 3 


łagodzenia nieporozumienia między IiSzpanją i Mé- 


xykiem. Gabinet hiszpański okazuje usposobieńie 
niewątpliwie pojednawcze; marszałek Serrano miał 
tu w tym takze przedmiocie rozmowę z lordem Co- 
wley. z Fulka > 

— Pan Selva mianowany dowódcą statku Reine 
Hortense, miał dziś posłuchanie u p. ministra ma- 
tynarki i odjedzie wieczorem do Tulonu, gdzie JE- 
GO CESARSKA Wysokość WiELki KsiĄżE KONSTANTY 
MikóŁAJEWiCZ któreinu ten statek oddany będzie 
do rozporządzenia, spodziewany jest w dniu 23cim 


b. m. Podobno przeglądy i ewolucje projektowa- 


ne w tym porcie, zostały odwołane na ządanie sa 
mego WIELKIEGO Księcia, ale przegląd wojska lą- 
dowego odbędzie się niewątpliwie w Paryżu w cza- 
Sie obecności JEGO CESARSKIEJ W YsokOŚCI i podobno 
‘w dniu 6tym maja. 

Ź ministerstwa marynarki wysłane zostały 1n- 
strukcje dla kontr-admirała Rigault! de Genotiłly, 
dówodzącego siłą morską francuzką na wodach 
chińskich. Wiemy już że Portugalja bierze także 


udział w operacjach zamierzonych w Chinach i że 


mą być wynagródzoną ża to przywróceniem wła- 
dzy portugalskićj w Matao. Możemy dodaćzeńie- 
wątpliwie Anglja podbudziła Portugalję do wy- 
stąpienia zbrojną fęką w téj sprawie, w xtórćj jej 
interes pókrywa bezwątpienia interessa Anglji. 
— Słusznie powątpiewaliśmy o prawdziwości 
pogłoski, jakóby urząd wielkiego jałmużnika Cë- 
Sarstwa miał zostać przywrócony na korzyść księ- 
dza Menjaud, który tu wrócił w tych dniach z Rzy- 
mu, ale za to zdaje się być pewićm że biskup 
w Nancy przywiózł ze stolicy apóstolskićj pełno- 
moeniectwo duchowne do utworzenia djecezji,w któ- 
rćj objęte będą wyłącznie rezydencje Cesarskie i 
która nie będzie zawisłą od arcybiskupa paryzkie- 
go. Tym sposobem Cesarz i Cesarzowa przestali- 


by: być osobiście parafjanami w St. Germain PAU- 


xerrois. Słychać że widoki kapelusza kardynal- 
skiego dla księcia Canino, przybliżają się, i że dla 
niego zachowuje się godność wielkiego jałmużni- 
ka Cesarskiego. > 

— Jeńctal Todflebch miał być wczóraj na obie- 
dzie u marszałka Vaillant, gdzie minister sprósił 
wielką liczbę znakomitości wojskowych, ale Ce- 


Mówią nawet że przed wypadkami które spowo- 
dowały zgrómadzenie się konferencji, były jeszcze 
dyplomatyczne porozumienia się między Prussaini 
i Szwajcarją, w przedmiocie. zrzeczenia się króla 
pruskiego jego praw do Księżtwa Neuszatela i że 
wówczas król z damą odrzucił wszelką wzmiankę o 
wynagrodzeniu pieniężnóm. 

Inna jeszeze przedstawia się trudność, ale tu 
idzie tylko o sztuczne wyrażenie się w redakcji ugo- 
dy. Szwajcarja nie sprzeciwia się: bynajmnićj za- 
chowaniu królowi pruskiemu ad; kónofes tytułu 
księcia Neuszatelskiegó, ale z drugićj strony, nie 
chciałaby ona zatwierdzić tegó honorowego tytu- 
łu przez bezpośrednie zeżwolenie: 

Nakoniec przypuszczając żeby zgodzonó się čo 
do uznania cyfry wynagrodzenia pieniężnego, król 
pruski, z zupełną zdańiem naszóm słusznośćią pod 
względem. honoru i sprawiedliwości, chciałby aby 
Szwajcarja wzięła na, siebie pewne zobowiązania, 
żeby ciężar tego wynagrodzenia nie spadał wyłą- 
cznie na mieszkańców Neuszatelu, a tém bardzićj 
aby nie przypadł więcćj na rojalistów niź inńych 
mieszkańców, co stałoby się niewątpliwie gdyby 
summa wynagrodzenia miała być żapłaconą przez 
podatek rozłożony klassami, którego największa 
6zęść przypadłaby na rojalistów, bo rodziny pożo- 
stałe wiernćmi Prussom, są ńajbogatszetmi w całóm 
Księztwie. Nie słusznie byłoby widoćznie, żeby 
cały ciężar wynagrodzenia spadł na tych, którzy 
właśnie chętniejby ponieśli pieniężne ofiary, żeby 
pożostać poddanemi pruskiemi i rojalistami. 

To wszystko atoli dopiero przy óstatnićm zała- 
twieniu téj sprawy, będzie mogło być rozstrzy- 
gnięte, € ""u(Le Nord.) 

GRE Coogi 

dteny 14 Kwietnia. Propozycje czynione rządo- 
wi przeż reprezentanta Towarzystwa angielskiego 
paña Gardner, w przedmiocie zbudowania kolei 
żelaznćj z Aten do Pireus, zostały odrżatone. cho- 
ciaż zgadzały się zupełnie z zasadami położonemi 
przez. gabinet, w jego okólniku'zamieszczońym 
w dziennikach franeuzkich i angielskich. 

Przedstawił on' obecnie nową própozycję; ofia- 
rujesię zbudować kolój kosztem Towarzystwa któ- 
re reprezentuje, žada użytkowania” z'niój przez lat 
90, nie wymagając ad rządu: żadnego poręczeńia 
procentu, i oświadeza' gotowość zapłacenia za 
grunta według praw. 6 budowie dróg:* Nakoniec 
chće złożyć kaucję 100,000 dradhtn (22,500 rs.) | 

Czy Towarzystwo angielskie będzie tym razem 
szezęśliwsze? Bardzo wątpimy, chociaż propozycja 
jest najkorzystniejszą dla rząda. Towarzystwo to 
na nieszczęście źle widziane jest przez tutejszego re- 
prezentanta Wiełkićj Brytanji, w rząd nie chce o- 
budzić gniew tego dyplomaty. "Zdaje się że przy- 
wiłej sum ożcis romamus; wtedy tylko tna'ważność 


mogli' winszówać krajowi, żć jego grunt polityczny 
nie ze wszystkiem jeszcze jest wyjałowiony. l 

W tych ogólnych usilowaniach przedstawienia | 
niepomyślnie przyszłćj Izby, widzimy tylko pospo- 
lite skargi dawnych pokoleń nanowe. Któryż uczeń 
opuszczający -szkołę niź sądzi, że nikt już po nim 
nie dojdzie do takiego ukształeenia, nierokaże ta-- 
kich zdolności. Któryż. zwidzając: przypadkowo ; 


kiedy idzie o jakiego Pacifieooi 6 zrządzenie kło- 
potu rządowi greckiemu.” 400! | (Łe Nord): 
DA (H KSP NI A. l 
Madryt 14 Kwietnia. Btanmászpolityczhy przed- 
stawia rzadki i ciekawy: fenomen, gabinetu który 
przyciśniony ijęst ciężarem swegozwycięztwa. Od- 
| Tzucając bez miary przyjaciókmarszałka O'Donnell 


salę szkoły w którćj się uczył, nie upatrzy w nich 


niekorzystnój zmiany. Któż nie ubolewa nad u-i 


padkiem swego miasta, swoich sąsiadów, społe- 


czeństwa w ogóle. Bardzo naturalnem jest przeto | 
że dawni członkowie parlamentu mają niekorzyst- | 
ne wyobrażenie o nowych, Tak było i tak będzie: 
zawsze. Co do nas pragniemy utrzymać naszą na-/ 


dzieję w przyszłości i spodziewamy się że nowi 


reprezentanci pokażą się przynajmnićj tak dobre-- 


mi jak dawni. | „(Indćpend. Belge). 
a Po RTAC A 


a l ; "10 . b fali. 24 «4 i 
Paryż 17 Kwietnia. Vizjonomja dzisiejszćj gieł- | 


dy nie jest bynajmniej. ząchęcającą, . Wczorajsze. 
zniżenie kursów przy końcu, było skutkiem pogło-| 
ski o podwyższeniu eskonta w Londynie. Ponie-. 
waż ta pogłoska nie'potwierdziła się, a kursa lon- | 
dyńskie podniosły, się nieco, można było zatóm! 
przypuszczać że ina naszym targu ruch w górę: 
wezmie stanowczy polot. "Pymczasem tak niebyło f 
bynajmnićj. Renta wprawdzie z początku zdawała | 
się chcićć podnosić, przeszła nawet za 70 i doszła | 


do 70,10, ale pokup na tóm się zatrzymał i podko- 
niec na termin notówała się 69,85. sdi 
—_Kredyt ruchomy doszedł do 1405, ale spadł po- 
tóm na 1397,50, nawet koleje żelazneuległy prawu 
CIĘŻKOŚCI. |. Tlsbytcą deyi 

— O ile wiemy, nie ma dziś nic nowego w spra- 
wie Neuszatełu. Co do nieporozumienia między 


| Austzją i Piemontem, widzimy że gorycz obostron- 


'nćj prassy z każdym dniem wzrasta. 'W.Paryżu 
ciągle nieustają najgorliwsze wysilenia w cełu za- 


| wie. szwajćarsko -pruskićj: 


ib Wezóraj było; u<hr. Walewskiego. poufne zgro+ 


madzenie'członków konferencji do: uregulowania 


sprawy Neuszatelu. Chciano porozumićć się uprze: 


dnió przed żgromadzeniem się ósmćj: konferencji. 


Według tego to się daje słyszyć za obrębem 


gmachu ministerstwa, zdaje się że bezpośrednie 
porozumienie się rządu Prussi Szwajcarji uznane 
x GO f 1 r 


Już za rzecz prawie nieprżypuszczalną. Osme po- 
siedzenie. podobno ma ograniczyćsię na zadeklaro- 
waniu tćj niejedności,, Następnie według powsze- 
chaego.zdania, członkowie reprezentanci 4ch mo- 
earstw.nie mających żadnego interessu w tćj spra- 
wie, zgromadzą się i starać się będą, wynaleźć 
wspólnie środki załatwienia tej sprawy, a jak jewy- 


| aajdą, przedstawią je stronom interessowanymodo 


przyjęcia: tq i 

Zdaje się że Szwajeatja tak mało spodziewała 
siężądania wynagrodzenia ze strony rządu pruskieś 
go, że o tym.punkcie nie ma najmniejszćj wzmian- 
ki w instrukejach-pana Kern. 


iw ogólności wszystko! eb tylko miało jaki zwią- 
zek z'rewolucją 180% r., gabinet Narvdez otoczył 


| się sprzymierzeńcami niezmiernie wymagającemi i 
| którzy staną się panami nad'nih. Odcień Bravo 


Murillo jest silny zapałem liczbą. 'Narvaez tak się 
wziął zręcznie do rzeczy; żezniiechęcił przeciw sobie 
znaczną część swoich kolegów i zmiana gabinetu 
którą wszyscy uważają za metniknioną, nie będzie 


może nawet czekała na zćbranie kortezó w; a przy: 


najumiéj:w:téj: epoce nastąpić musi. Toszapewnie 
przyspieszy: powrót'pańaMoń 'ź Rzymu. powsze: 
ehnie bowiem sądzą, źe jeden z wydziałów powie- 
rzony jest tómu dawnemu ministrowi. Najpewnićj 
otrzyma où wydział: skarbu, ponieważ teraźniejszy 
mibister pragnie uwolnić:się:od tego ciężaru. 
Wobec takićj ruchliwościdudzi i rzeczypcóż dzi- 
wnego'/że Żadne stronnictwo: nie:trąci nadziei po- 
chwyćcenia prędzej lub późnićj steru władzy. | | 
i Wybory skóńczyły/się,acjednak tyle dziś wie+ 
my'co'i:pierwszego dnia pod względem charakte+ 
ru przyszłego zgromadzenia prawodawezego: Ani 
dziś, ani mawet do czasucjakich ważnych rozpidw 
w kortezach, niepodobna obliczyć jaką liczbą gło- 
sów gabinet będzie:mógł rozporządzać: | (/4/B4 
Wasi aid sY isso! 
Turyn 14 Kwietnia. Główną kwestjąw téj chwili 


jest przeniesienie arsenału morskiego: ź Genui hdo 


Spezzia. Dzienniki austrjackie upatrują w tem pe- 
wną'tendencję zastosowaną do obeeńćj chwili, ale 
zapominają, że plan ten powzięty był jeszcze przed 
kilku laty. i żejedyną przyczyną która przeszka- 


dzala dotąd rządowi i izbom zająć się tą kwestją, 
była kwestja finansowa. Gdyby: stan naszych fi- 
nansów przed kilku laty był taki.jak w obeenćj 
chwili, nie czekanoby niewątpliwie tak długo, a- 
by przedstawić ten projekt parlamentowi. Plan 
ten naturalnie ma związek z ogólnym planem o- 
brony kraju, i rozwinięcia jego sił militarnych, ale 
jest on zupełnie niezawisłym od teraźniejszości, a 
tym samym nie może mieć charakteru wyzywają- 
cego dla Austzji, lub innych mocarstw. 

Zresztą, pomimo, rozmaitych, a niczem niepo- 
partych pogłosek, nieporozumienie austrjacko sar- 
dyńskie pozostaje ciągle w jednym stanie i niemo- 
ženy przewidywąć kiedy i w jaki sposób zakoń- 
czy bię. 

Senat rozpoczął dziś na nowo posiedzenia, przer- 
wane przez święta wielkanocne, (Le Nord). 


LISTY O GUBERNJI AUGUSTOWSKIEJ. 
(Dokończenie.) 
(Patrz. Ner Kroniki 102.) 

Kobiety ubiór składa się ze spódnicy welnianćj 
lub płócienkowćj i gorsetu; latem częstokroć spó- 
dnicę zastępują dwa fartuchy z przodu i ztyłu na- 
przeciwlegle zawiązane, które za powiewem wia- 
tru, dosyć wyraźnie kształt ciała i nóg wskazują; 
włosów na.głowie mężatki 1 wdowy nie plotą 
w warkocze, lecz zawięzują je rozpuszczone w chust- 
kę dużą, w kształcie kolpaka. Szlachcianki noszą 
suknie, salopy, czepee i kapelusze ogromne dawnéj 
mody, na nogach u biedniejszych zimową porą 
chodaki z płótna, u zamożniejszych bóciki, latem 
wszystkie prawie, noszą trzewiki płytkie skórza- 
ne lub z sukna granatowego, z kokardą czerwoną 
lub żóltą na przodzie, 

Cała kraina Kurpiów przed wielu wiekami wo- 
dą morską zalana była; dówodem tego są głęod0- 
kie pokłady torfu, zwłaszcza w okolicach miasta 
Kolno, oraz-wsi Janowo i Borkowo, gdzie pokład 
ten do trzech sążni głębokości dochodzi, pod któ- 
rym ziemia rozrzedzona wskazuje bezdenną prze- 
paść. W paśmie łąk od wsi Rada ku rzece Piśnie, 
w okolicach wsi Bączki, Piekło i Potasie 'znajdy- 
wane bywają ułamki bursztynu rozmaitćj wielko- 
ści, które także przemawiają za bytnością tu mo- 
rza, jednćj natury z Baltyckiem. Roku 1811 otwo- 
rzoną była tu kopalnia- bursztynu, z którćj dzier- 
żaw cy płacili rocznie Rs. 30, następnie dochód ten 
po upływie lat 12-tu konkurrencją dzierżawców 
wzrosł do Rs. 330, potem dla braku materjału zno- 
wu stopniowo się zmniejszał, aż nareszcie spółu* 
biegających się przemysłowców zupełnie zabra- 

o. 

Ze w tćj puszczy było mnóstwo dzików, jeleni, 
danieli i mnego grubego: zwierza, oraz nie mało 
ogromnych drzew masztowych, wiemy o tem nie- 
tylko z historji i podań miejscowych, ale z wyko- 
palisk, jakie przy dobywaniu torfu i osuszaniu ba- 
gien znaleziono. Nie wspominając o dawniejszych 
wykopaliskach, nadmienim, że w roku 1855 przy 
kopaniu kanału, znaleziono pod pokładem ziemi 
na 2 przeszlo łokcie grubym, róg jeleni o 7 odno- 
gach; w roku 1856 znaleziono kilka takich mniej- 
szych, a pod pokładem torfu na 3 łokcie grubym, 
widziano dwa pnie ogromnego drzewa jeden na 
drugim leżące. 

Stolicą krainy Kurpiów tutejszych jest miasto 
Nowogród, przy ujściu Pisny do Narwi, o mil 2 
od Łomży ku zachodowi położone. *Samo nazwi- 
sko tego miasta wskazuje, że był to niegdyś gród 
warowny, przez jednego z książąt mazowieckich 
założony, którego mieszkańcom Bolesław książe 
na Warszawie, Wyszogrodzie, Zakroczymiu i Cie- 
chanowie roku 1434 nadał prawo magdeburskie. 
Po wcieleniu Mazowsza do Korony, Zygmunt Iszy 
i jego następcy przywilej ten zatwierdzili. Miasto 


to leżąc w dogodnem położeniu nietylko dla wa- | 


rowni lecz i dla' handlu, prędko się zaludniało i 
wznosiło, tak, że w roku 1564 posiadało już qdo- 
mów 300. Za panowania Zygmunta Igo w roku 
1615 pochłonął miasto pożar, w czasie którego 
przywileje jego zgorzały. Władysław IV chcąc 
przyjść w pomoc podupadłemu przez pożar mia- 
stu, zatwierdziwszy dawne przywileje, nadał roku 
1637 wolne rybołowstwo na rzekach Narwi i Pi- 
śnie. Królowa Ludwika Marja, będąc jeszcze žo- 
ną Władysława IV, zwiedzała Nowogród, który 
wówczas leżał na trakcie warszawsko - królewie- 
ckm i podobawszy sobie to miejsce, zbudowała 
nad rzeką Narwią. o wiorst 2 od miasta ku pólno= 
co-zachodowi zamek, który za wojen szwedzkich 
zniszczony. dziś w gruzach tylko swą przeszłą 


> PE 
wielkość i wspaniałość odznacza. Taż królowa 
żaląc się mad klęską miasta, gdy juź była w po- 
wtórnem zamęźciu z królem Janem Kazimierzem, 
przywilejem z roku 1652 dozwoliła mieszczanom 


wolnego wrębu w lasach królewskich, z którego . 


ci korzystając, w rychłym czasie miasto w zna- 
cznćj części odbudowali, lecz następnie klęski kra- 
jowe. zwłaszcza wojny szwedzkie, do upadku je 
przywiodły, a co pozostało, to w.powtórnym põ- 
żarze 1788 roku do szczętu zgorzało. Przy regu- 
lacji miast i dóbr rządowych, wzbroniono roku 
1825 mieszczanom wrębu w lasy rządowe, a to 


z uwagi, że własnego lasu posiadają około 968 


morgów. 
Bez względu na tyle klęsk przeszłych, miasto 
to wielce wzrastało i było bandlowem, bo lezało 


przy wielkim trakcie lądowym, oraz przy Narwi, 


którą statki z towarami szły do Gdańska i War- 


szawy, także przy Piśnie, którą rząd pruski uczy-- 


niwszy spławną, otworzył po niej drogę dla od- 
bytu swych produktów; dziś leżąc na ustroniu, 
Nowogród dawne swe znaczenie i zamożność po- 


stradał. Ludność tutejsza, składająca się z Mazu- 
rów pierwotnych osiedleńców i Kurpiów, zlała. 


się w obyczajach z tymi ostatnimi i trudniąc się 


rolnictwem, odróżnia się od Kurpiów wiejskich 
Sauerbrunn, oraz pastylki Bilińskie; Sit Galmier; Vichy 


właściwem sobie mianem gryczań, dla tego, że się 
trudni wypiekaniem i sprzedażą ulubionych tu 


placków gryczanych. Żydzi tylko czwartą część: 
ludności miasta stanowiąc, prowadzą zwykłym: 


trybem handel drobnostkowy produktami wiej- 


skiemi i kramarszczyzną. Ludność miasta wynosi: 
do 1500 głów, w tćj liczbie żydów do 400. Do- 


mów drewnianych liczy się przeszło 200, muro- 
wanych 2, oprócz kościoła i synagogi już w wieku 
bieżącym wzniesionych. 

Od Nowogrodu ku północy o mil 4 nie doje- 
źdżając o milę od granicy pruskićj, na wzgórzu 
nad rzeczką Łabną leży miasto Kolno, miejsce u- 


rodzenia Jana z Kolna (Scolnus), znanego światu. 


z odkrycia Labradoru. (7) Miasto to jest bardzo 


starożytnem, nie miało tego świetnego znaczenia 


jak Nowogród za czasów Ludwiki Marji, lecz 'le- 
żąc blizko granicy Pruss, wielce było niegdyś han- 


dlownem, potem od powszechnych klęsk kraju u- 


padło w swém życiu, tém więcćj, gdy kilkakrotnie 
wszczęty požar je póchłonął, w czasie którego nie 
tylko wszelkie mienie mieszkańców, ale nawet 
przywileje miasta spaliły się. 

Po uzyskaniu od Augusta III w roku 1754 i od 


jego następcy potwierdzenia dawnego prawa ma- 


gdeburskiego, obywatele tutejsi mieszkając przy 
trakcie warszawsko-królewieckim, o mil 3 od pru- 
skiego miasta Johapnsburga, zarabiali znaczne pie- 
niądze za przewóz towarów z Pruss do naszego 


krajui tym sposobem prędko się wzbogacając, 


znowu nadali przyzwoitą postać swemu miastu 
i na podgórzu leżącemu przedmieściu KŁabna. — 
Przytem blisko leżące jezioro Krusko dostarczało 
obficie na potrzeby domowe i na handel ryb, rze- 
czka Łabna była ulubionem siedliskiem bobrów, 
których futra zawsze popłacały się. Przed rokiem 
1830 była tu jeszcze komora celna, która przenie- 
sioną została do wsi Wincenty nad samą granicą 
położonćj. Pozbawione wielkiege traktu zarówno 
z Nowogrodem, Kolno potrafiło jednakże wznieść 
się lepićj niż tamten i obok drewnianych domów 


dosyć porządnych, których liczy się do 300. ma: 


także kilka murowanych i mając sławę w XVl-m 


stuleciu z dziewic nieskażonych (8), dziś szczyci 


się mianem stolicy szłachty kurpiowskiej, której 


dziewice, obok cnót dawnićj wielbionych, posia-. 


dają jeszcze wdzięki pięknych prababek polskich. 


(7) Nieraz się spotkaliśmy: z tém twierdzeniem, że 


to i Polska w osobie Jana'z Kolńa. przyczyniła się do* 


odkrycia Ameryki, ale nie natrafiliśmy na żadne dowo- 
dne objaśnienie w tćj mierze. Najpierwszą wzmiankę o 
Janie z Kolna zrobił Lelewel. Wartoby, aby ten przed- 
miot był stanowczo zbadanym. (Przyp. Red. Kron.) 
(8) Drugi to raz pojawia się w literaturze bieżącej 
pochwała dziewie z Kolna z XVI-go wieku. Pierwszy 
raz dotknął téj rzeczy Tymoteusz Lipiński, co mu za- 
raz wyrzucono. Autor Listów z Augustowskiego nie 
wić o tém widać i myli się, jak się mylił Lipiński. Owe 
Kolno mazowieckie, jest to kolonja, miasto nadreńskie 
w Prussiech, a sława czystości dziewic z Kolna, datuje 
się od owego morderstwa jedenastu tysięcy dzięwie $. 
Urszuli, wymordowanych przez Hunnów. Myłka ztąd 
poszła, że starzy Polacy kolonję przezwali Kolnem, a 


te dwa nazwiska dzisiaj nie wiadomo dla czego plączą. | 


O pomyłce Lipińskiego sami już pisaliśmy, a wyjaśnie- 
nie tćj zagadki ciekawy żnajdzie we fraszkach Kocha- 
nowskiego. (J. B.) 


Bo któż jtam wie pochodzenia familji. Cwalina, 
Ksepka (krzepka), Gietek i innych? może to są Ar- 
ciszewscy, Zebrzydowscy, Zborowscy lub Potoe- 
cy? Najbardzićj miasto ożywia się w dni targowe 
i w jarmarki” których do roku sześć bywa,.a głó- 
wnym przedmiotem handlu są wieprze. Herb mia- 
sta wyobraża św. Florjana męczennika, patrona 
Kurpiów. którego figurę i po wsiach widzićć mo- 
Źna; on tóż uważany jest za patrona od pożarów. 
Ludność miasta wynosi do 2000 mieszkańców, 
w téj liczbie czwarta część jest żydów: chrześcja- 
nie trudnią się rolnictwem, żydzi zaś handlem dro- 
bnostkowym i głównie przemycaniem towarów 
z, Pruss. KA 

Jak Nowogród taki Kolno, oba miasta zdala 
pięknie się przedstawiają i zamiłowany w krajo- 
brazach malarz, z obu tych miast utworzyć może 
dwa piekne widoki. y 


DONIESIENIA, 
Ogloszenie o wodach mine- 
ralnych. a: 
„W, dalszym ciągu mego. doniesienia mam zaszczyt 
zawiadomić WW. doktorów. i szanowną publiczność, 


iż w zeszłąłą sobotę odebrałem, znowu następujące 
WODY, jako to: „Sajdschiitzer bitter Wasser, , Biliner 


Grande Grille, Cćlestins i Hopital; Pastylki Vichy 4, sól 
Vichy do kąpieli jedne i drugie jako wódki wielce po- 
mocnicze przy używaniu tychże wód; podpuszczkę Rej- 
nerską do przygotowywania serwatki, na co przepis 
jako i skazówki o zachowaniu się przy picia wód bez- 
płatnie udzielane zostaną. — Dr TD. Heinrich, w domu 
Petyskusa 'obok OO. Reformatów. (Nr'125.—1.) * 


ob. z Czajek nr 613, Sień- 
kiewiczowie Józ. ob. z Sta- 
rćj Siennicy i Jan obyw. 
z Błędostową nr 586. 
WYJECHALI Z WARSZAWY 
Budzyński Walenty ob: 
do Dobrzejewice, Badeni 
Seweryn ob. do Horbo- 
wa, Bierzyński Adam ob. 
do Grójca, Deskur' Jan 
ob. do Rudy Talabskićj, 
Kosecki Stan. ob. do Gra- 
bowa, 'ks. Pamiechowski 
Jan pleban do Dobrzeje- 
wic, Rudzki Antoni ob. do 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY 

Brzostowski Ludwik ob. 
z Bolina nr 625, Chelmickt 
Lud. ob. z Źródła nr 625, 
Czapski Alf. ob. z Dzier- 
żny nr 584, Glinojecki Wi- 
ktor ob. z Obręby nr 556, 
dempiecy Włady. i Józef 
ob: z Blańowie nr 625, 
Moczulski Konstanty ob. 
z Przegalina nr 476, Ma- 
komaski' Felic. ob. z Ko- . 
ścieszy nr 625, Majerski 
Jan oby. z Broniewa nr 
556,  Ogrodziński Józ. ob. 
z Zaborówka nr 585, Pil- 
chowski. Hen. ob. z Kożla > Dobrzelewa, Kuszel Marja 
nr 556, Rohland Roman ob. do Krakowa. 

«— W dniu wczorajszym przyjechało do Warszawy 
koleją żelazną osób 457, wyjechało 260. 

— Wczoraj statkiem parowym Narew odpłynęłc 
osób 12, a statkiem Płock osób 69. i 
KUNS GRCŁIEW WARSZAWSKIEJ. 

dnia 21 Kwietnia 1857 roku. 
i żądano | płacono 
Rs. | kop: | Rs. | kop 


Pół-imperjały rossyjskie . «,:. . CE AUE SE s 
Dukaty hollenderskie nowe wazne « . | — | — | — | — 


Papiery. 3 


Momety. 


Obli. skar. (4%%) za 100 rs. (oprócz kap.)-| 84 | 2 | 83 | 52 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (49457) | — | — | — | — 
Listy zastawne białe II okresn (oprócz 
kuponu) (4%) . + za t00'złp. | — | — | — | — 
"Listy zastawne białe If 'okresu (oprócz | ` 
(kuponu) (49%9)12140 © ża 5 rs, | 14] 538 | 14 | 50 
Obligacje cząstkowe na 500 zł. (oprócz |. re Sy 
kuponu) ($Y), orinn o b S —|-—-|— |< 
Cert. banku na óbl..cz. lit. A na 300:zł | — | — | — | — 
£ wa olitoB. na:200 zł, bez .proc. | — | — | — | —. 
w r ” procentowe 5%, — 1 — 1 — | — 
Dowody Kom. Centr. Likwid. za 100 SE DETA ca: o LEEN LERA 
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 | | : 
oprócz kuponu (5%) . - « . 102] 87 | 102] 54 
s z roku 1855 | 104] 87 | — | — 


Obligi W spółki Żeglugi Parowćj w Króle- 
, stwie Polskiem (5%) za rs. 750 


W e x I e zdnia 20 b. m. 


pz: 
w 
ar 
© 
I 
j 


] f 
Berlin 100 Tal. ;,2 M.| 94 / 50 | 94 | 35 
AŻ 106 BB. fk. e] WEJ PALĄ 43 
Gdańsk 100:Tal. o |2-M.| —-1 =] = Fm 
Rak c, 100 Tal. fk. t. — |= A 
Hamburg . 300 BMk, |2 M.| 142' 95 | — ; — 
Londyn 00. PESEE EMA 6 | 35] a 
F Moskwaj „ci sa 100 Rs. fk: | — | — | — | <— 
Petersburg 100Rs. |1M.| 99 | 75 | 99 | 50: 
5 Ana ek AA ea R 0 
Paryż”. 300 Fran. |2 M.| 75 | 60) — | — 
yć 300: Frau.|1 Mf — | — | — | © 
Wiedeń „ 150 ZŁR.|2 M.) 92 | 10 | — | — 
Wrocław < 100 Ta. I2M| — | — | — | — 


Wartość kuponu bieżącegą od obl. skar. Rs. — kop. 231 
od listów zastawnych kop. 19% 
od nowćj rossyjskiej pozyczki Rs. — kop, 12/7 
e EK „zę WSA Ada LAMP ta li 
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TEATR ROZMAITO. Dziś: Pamiętniki Szatana. 
TEATR WIELKI. Jutro: Żydówka. 


W drukarni J. Ungra. — Wolno drakować. — Warszawa dnia 10 (22) Kwietnia 1857 r. — Starszy cenzor, F. Bobieszrzańsk:. 


